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Od poniedziałku, dnia 2 0  g r u d n i a  r. b .
Czarująca, powabna, piękna i urocza

l y a  d e  p u t t i
w wielkim dramacie, p. t.
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■ jVioTsz- no Kowno
BERLIN, 20. Do „Vossische Zeitung“ donoszą jz 

R.Y&i, że podczas gdy w saimym Kownie nowy dyrek- 
tor ja t z u p e łn ie  opanował sytuację, na prow incji po­
łożenie nie wyjaśnione. Caiy. szereg garnizonów i 
pułków nie opowiedział się dotychczas za nowym 
rządem. W Marjampolu koncentrują się sfery, k tó re  
pozostały wierne dawnemu rządowi. Bawią tam: były 
m in ister spraw zagranicznych i wojny, którym Li­
da ło się ubiegłej nocy zbiec z Kowna.

Wokoło Marjajmpolu gromadzą s :ę pułki oddana 
dawnemu rządowi. Wczoraj w nocy obiegły w Kowj 
nie pogłoski., że silne oddziały wojskowe maszeru^ 
ją na stolicę Litwy. W śród ludności cywilnej panu 
je ogromne zaniepokojenie .

Ruch tranzytowy przez Litwę został wstrzyma 
ny. Pociągi Berlin — Ryga przyszedł do Berlina ze 
znaczneim opóźnieniem: W Kownie nie pozwolono nL  
koTnu wysiadać z pociągu.

Nowy prezydent republiki litewskiej.
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KOWNO, 20. (Radio). Wczoraj odbyły się  
wybory na prezydenta republiki  litewskiej. Wybra­
ny zo sta ł p r o f e s o r  Antoni Sm etana, przywódca re­
wolucji. Na prezesa S^jmu pow ołano b. prezyden­
ta republiki litewskiej Stuiginaskasa.

Grlnius ustąpił.
GDAŃSK, 20. (Radio). D otych czasow y pre­

zydent rerubliki litewskiej zrzekł się  sw ego  stan o­
wiska. Wybory n ow ego pr zydenta zostaną  d ok o­
nane w dniach najbliższych.

Rokowania o pożyczkę zagraniczną w toku.
WARSZAWA, 20. Na tle odbywających ś ę obec 

n ie rokowań o pożyczkę zagraniczną w jedneim z 
pism miejscowych ukazała się wiadomość, przed­
stawiająca przebiegi tych rokowart w fałszywem, śwlet 
tle. Z zupełnie wiarogodnego źródał dowiadujemy 
się, że'pogłoski, jakoby w związku z pożyczką sta-, 
wała się aktualną kwest ja wydzierżawienia jedne, 

^  go z (monopolów państwowych, przyezem  z powodu
_________ p o s z u k i w a n i -  yj  ^  sprzeciwu rządu amerykańskiego, prowadzącego u

siebie politykę prohibicyjną, monopol spirytusowy 
przestał1 wchodzić w rachubę, a telm samem wysu­
wała się kwcstja wydzierżawienia monopolu tyto­
niowego, — pozbawione są wszelkich podstaw.
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R y b y  ż y w e :
k a r p ie , s z c z u p a k i , k a r a s ie , 

LINY oraz inne gatunki nabywać 

można w sklepie przy ul. Nowej
*

>6 1 w domu p. Adera. ^

R, ąd polski, ja A" się dowiadu j Omy istotnie pro­
wadzi rokowania o wielką pożyczkę zagraniczną « 
sprawa ta znajduje s :ę na dobrej drodze. Podstawą 
odbywających się pertraktacji nie jest jednak ani 
zastaw , an; dzierżawa któregoś z monopolów pań­
stwowych.. Prócz norm alnej gwarancji państwowej 
która polega n a  dochodach] i m ajątku państwa, rząd 
żadnego innego zabezpieczenia udzielić nie imoże.

Pozatcm w :adomo, że obecnie w W arszawie poza 
przedstawicielami pewnej finansowej g rupy  amieryj 
kańskiej, nie bawią delegaci żadnej innej grupy fj„ 
nansowej.

Składajcie ofiary oa L. 0. P. P-

Zatwierdzenie budżetu we fran cll. .
PARYŻ, 20. (Radio). Parlament i Senat wczo­

raj o godzinie 4-ej rano zatwierdziły budżet na 
rok 1927. Dochodv przewidziane — 39,728,310,792 
franki; wydatki 39 641,4*3,921 franków. Nadzwy­
czajna sesja obydwóch Izb została zamknięta.

fitypadek samochodowy po sła  francuskiego.
MADRYT, 20. (Radio) Sam ochód posła fran­

c u s k i e g o  w Madrycie Peretti delia Roce,  któfrym 
jechał poseł z córką zderzył się pod S t y i l l ą  z sa­
m o c h o d e m  ciężarowym. Posła rannego odwiezio­
no do Sevilli.

O r k a n .

PARYŻ, 20. (Radio). Donoszą z Madery, że  
tam szalał wczoraj orkan, podczas którego 6 osób  
straciło życie.

Powrót robotników polskich z  niemiec.
WARSZAWA, 20. Dowiadujemy się, i e w 

dniach ostatnich przybyło do Polski około 40 ty­
sięcy polskich robotników rolnych z Niem iec 
Wśród nich znaczną większość stanowią robotnicy 
sezonowi, reszta około 20aó robotnicy dawno n s i /  
dli. J .k  jedni, tek i drudzy kieruj, , i ,  p r z e w .in i.
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do wsi rodzinnych, gdzie niejednokrotnie stają się 
ciężarem rodziny.

Należy dodać, że T-wo .Opieka Polska” w 
Berlinie zorganizowało stację posiłkową na dworcu 
we Wrocławiu, gdzie dzieci otrzymuję bezpłatnie 
mleko, starsi zaś goręcy posiłek.

Straszoa zbrodnia.
RZYM, 2Q. (Radio). Adwokat z Bergamo 

wczoraj, gdy ojciec odmówił mu pomocy materjal- 
nej wystrzałami z rewolweru zabił ojca, matkę i 
9-letnie dziecko, następnie odebrał sobie życie.

trzęsien ie ziem i.
LIZBONA, 20. (Radio). Wczoraj uczuć się 

dało w mieście silne trzęsienie ziemi, które trwało

3 sekundy. Ofiar w ludziach nie ma. Szkody 
materjalne sę bardzo znaczne. W tym samym cza- 
się dało się uczuć trzęsienie ziemi na Maderze.

napad rabunkowy pod Berlinem.
BERLIN, 20. (Radio). Wczorajszej nocy 3 ch 

bandytów napadło na szosie wracającego właści- 
cielą kina w Bernau, który został ciężko ranny i 
obrabowany z pieniędzy.

Katastrofa budowlana.
FILADELFIA, 20. (Radio). Wczoraj wieczo- 

rem spadł wewnątrz budynku cukrowni zbiornik 
od wody i przebił wszystkie piętra, aż do piwnicy, 
dwie osoby zostały zabite, 20 zasypanych gruzami.

Polska g o sp o d arcza
w wyścigu europejskim.

Na m a r g in e s ie  n a s z e g o  r o z w o j u  g o s p o -  
d a r o z e g o .

Przyznać trzeba, że w latach powojen­
nych w katastrofalnym okresie inflacji, po­
wodującej siłą rzeczy zanik wytwórczości 
rodzimej, defetyzm polityczny szedł u nas 
w parze z defetyzmem gospodarczym,

Brak kapitałów obrotowych, pustki w 
bankach zrujnowanych szybkim spadkiem  
pieniądza i niejednokrotnie ryzykownemi 
spekulacjami pieniężnemi, abstrakcyjność kre­
dytu długoterminowego, wyrwały potężną 
bruzdę w normalnym rozwoju życia gospo­
darczego, przechylając ten i ów warsztat 
pracy bez względu na jego rozmiary niby 
kadłub tonącego okrętu A wśród tych groź­
nych objawów indolencji gospodarczej rugu­
jącej imię Polski z przemysłowych rynków 
świata, rozplenił się chwast, zatrważający 
sw ą zgubną płodnością, zagrażającą w rów­
nej mierze spokojnemu tokowi naszego ży­
cia społecznego.

Będąc krajem taniej siły roboczej nie 
byliśmy i poniekąd nie jesteśm y zdolni zdo­
być sobie równorzędność w wytworach na­
szego przemysłu na terenie zagranicznym. 
Ta nasza niezdolność konkurencyjna jest 
w łaściw ie sumą wielu współczynników,/ z 
których najbardziej dominującemi są brak 
środków obrotowych i przyznać trzeba, jak 
to ma miejsce wśród wielu przedsiębiorstw  
przemysłowych, —  niedostateczna organi­
zacja pracy.

A mimo to fałszywie by sądził ten, kto- 
by pomawiał nas o brak energji i przedsię­
biorczości. Istnieją tu i ówdzje przykłady, 
świadczące niezbicie, że dobra wola i nie­
spożyta chęć do pracy w połączeniu z fa­
chową wiedzą, poparte odpowiednim kapita­
łem , usunąć potrafią największe nawet prze­
szkody.

Dziś już posiadamy w kraju wytwórnie 
aparatów radjowych w niczem nieustępujące 
zagranicznym i powstają jedna po drugiej 
fabryki silników spalinowych dla celów lot­
nictwa i automobilizmu, a niezadługo kiszki 
i opony sam ochodowe nosić będą polskie 
znaki, zastępując z powodzeniem sprowa­
dzane z Francji, Niemiec i Ameryki za naj­
cenniejszą walutę. Rzecz zrozumiała, że 
wygra na tern nietylko nasza konsumpcja 
prywatna, lecz i tak wiele tych wyrobów  
spotrzebująca armja.

Przed kilku choćby laty nie śniło się 
obywatelowi polskiemu, że nogi swe uchroni 
przed błotem i śniegiem  kaloszami i śnie­
gowcam i wyrobu polskiego (posiadamy obec­
nie w Grudziądzu fabrykę p. n. „Polski Jrze- 
m ysł Gumowy44 T. A., produkująca do 6000 
par dziennie i za trudnią jaca około 1000 lu­
dzi. Fabryka ta zostaje obecnie akurat 
zwiększoną i z nastaniem wiosny produkcja 
będzie podwojoną) — ale co jeszcze zna- 
mienniejsze, nikt by nie pomyślał, że w łaś­
nie ten fabrykat, jeżeli już mowa o kalo­
szach, poszukiwany będzie na rynkach za­
granicznych, środkowo i wschodnio-europej­

skich, jako doskonały w gatunku i bijący 
ceną swą analogiczne wyroby niemieckie, 
szwedzkie i amerykańskie.

Przykładów takich naliczyć by można 
wiele- Są one objawem niezwykle pociesza­
jącym i dowodzą pomimo wszystkie piętrzą- 
ce fsię  trudności, o naszej chęci i zdolności 
do pracy, tej pracy pokojowej, jaką powoli 
a systematycznie zdobędziemy zaufanie in­
nych narodów.

2J \3Cukiernia , E u r o p a ”
poleca

na nadehodząee święta
Pierniki czysto miodowe

własnego wyrobu
Torty w kilku odmianach

Strucle Makowe, Migdałowe,
P i s t a c i o w e

Wielki wybór czekoladek i cukierków 
od 6 zł. za kg.

Wyborowa Mieszanka Włoska
w wielkim wyborze

poleca

.  „ „  Cukiernia ,,EUR0 »A“&------------------ 03
K R O M k a

P O N I E D Z I A Ł E K
Teofila M.

Z. t  8 m 36 r.

Z m iany w  d ie c e z j i .  Mianowani: Ks. W. 
Kwieciński, dziekan z Chodcra, Ks. J. Nowicki, 
dziekan z Warty i K s .  M .  Kozłowski, proboszcz z 
Dobrowa — Kanonikami honor. Kolegjaty Kaliskiej. 
Ks. J. Szymak — redaktorem „Słowa Kuj.” oraz 
dyrektorem Księgarni i Drukarni Diecezjalnej.

Ks. prałat Dr. A. Borowski za zgodę Najd. 
Pasterza mianowany został profesorem teologji 
moralnej na Uniwersytecie Warszawskim, od sty­
cznia 1927 roku.

— Z P o ls k ie j  D y rek c j i  U bezp . W za­
je m  my o h  Dowiadujemy się, że w myśl projek­
tów redukcyjnych od l-go stycznia 1927 r Oddział 
Kaliski P. D. U W. zostaje skasowany i oddział 
łódzki zamieniony na Oddział Wojewódzki. Z tego 
powodu dotychczasowy dyrektor Oddziału Kalis­
kiego p. Bukowski mianowany został dyrektorem 
łódzkiego Okręgu Wojewódzkiego, pracownicy zaś 
Oddziału Kaliskiego prawie wszyscy zostaną prze­
niesieni do Łodzi.

— P o d z i ę k o w a n i e .  Osobom, które przy­
czyniły się do powiększenia funduszów sekcji Pań 
dokarmiania dileci Fra.iC'szkańskiej, przy zorga­
nizowaniu przedstawienia amatorskiego pod tytu­
łem „Polowanie na męża", na rzecz powyższej 
sekcji, w szczególności : pp. ks. Osadnikowi, dyr. 
Pacholskiemu p. P. Piotrowskiemu właśc. drukarni 
maj Wilczyńskiemu, p. Lewandowskiej, całemu 
zespołowi teatralnemu, orkiestrze uczniowskiej 
przy gimnazjum im. Asnyka z dyryg. p. Koźmiń­
skim na czele, oraz wszystkim miejscowym redak­
cjom za łaskawe bezinteresowne ogłoszenia, skła* 
da tą drogą w imieniu zarządu serdeczne Bóg 
zapłać.

Hermelowa.

— S e s j e  S e k o j l  d o o h o d o w e j  C z e r ­
w o n e g o  R ' - z y is  odbędzie sie w dniu 20 gru­
dnia (poniedziałek) r. b. o godz 6 wiecz. w Banku 
Ziemi Kaliśkiej. Proszeni są o łaskawe przybycie 
wszyscy Członkowie Komitetu i Osoby udział bio­
rące w organizacji Kiermaszu na Cz Krzyż — ce­
lem przyjęcia do wiadomości sprawozdania kaso­
wego. Osobna kurenda nie będzie rozsyłane.

— Z K u ratorju m  S z k o ln e g o .  Egzami­
ny dojrzałości i uzupełniające dla mieszkających 
na terenie Łódzkiego Okręgu Szkolnego będą się 
odbywały przed Komisją Egzaminacyjną tegoż ku­
ratorjum w pierwszych dniach lutego 1927 roku.

Egzaminy te odbywać się będą według prze­
pisów nowego regulaminu gimnazjalnych egzami­
nów dojrzałości z dnia 19-go grudnia 1925 roku i 
według programów gimnazjów państwowych wyda­
nych przez ministerstwo oświecenia publicznego.

Podania o dopuszczenie do egzaminów doj­
rzałości i uzupełniających należy wnosić do dnia 
15 stycznia 1927 roku w kancelarji Kuratorjum.

— T r a g lo a n y  w y p a d e k .  W dniu 10 
grudnia, r. b , wieczorem, umysłowo chora, cierpią­
ca stale na padaczkę, 10-letnia Rayza Lewin có^ka 
Arona, zamieszkała w Uniejowie, wpadła do dołu 
kloacznego, gdzie z braku pomocy utopiła się.

— C zy je  b u ły .  W komisarjacie m. Kalisza 
znajdują się buty gumowe do odebrania przez 
prawego właściciela. Buty te zostały znalezione 
w gruzach, prawdopodobnie porzucone przez zło­
dziei.

— K r a d z ie ż e .  Małecki Józef zam. w Ka­
liszu, przy ul Górnośląskiej m  51, zameldował o 
kradzieży roweru i teczki skórzanej z zamkniętego 
mieszkania wartości 130 zł. Rower i teczkę odna­
leziono u Andrzejczaka Kacpra zam. w Kaliszu ul. 
Dobrzecka 53. Dochodzenie w toku.

Włodarczyk Roman, zam. we wsi Dzierzbin 
gm. Zbiersk Pow. Kaliskiego, zameldował o kra­
dzieży 240 zł. z ręki przy kupnie towaru na ulicy 
Górnośląskiej. Sprawcy kradzieży ujawnieni.

Radoński Stanisław zam. w Kaliszu ul. Gór­
nośląska 64, zameldował o kradzieży bielizny ze 
strychu wartości 400 zł. Dochodzenie w toku.

Bogdański Florjm  zam. w Kaliszu przy ulicy 
Al. Józefiny 3. zameldował o kradzieży trzech par 
sz to ró w  z g ab in e tu  re s ta u rac j i  E u ro p a .  S z to ry  
sk rad z io n e  o d e b ra n o  i sp ra w cę  k radzieży  F e lik sa
Jakóbowskiego bez stałego miejsca zamieszkania 
aresztowano i przekazano p. Sędziemu Śledczemu 
w Kaliszu.

Z K R A J U .
— B ójka  m o n a r o h ls t ó a  o  lo k a l .

Między dwiema organizacjami monarchistycznemi 
w Warszawie a mianowicie: „Organizacją Monar­
chistów" i „Obozem Monarchistycznym" wynikł 
spór o lokal, przy ulicy Miodowej Spór zaostrzył 
się do tego stopnia, że „Obóz morarchistyczny" 
zmobilizowawszy około 50 ludzi napadł na lokal, 
w którym zebrani byli członkowie „Organizacji 
monarchistów" i wszystkich wyrzucił na ulicę. 
Wynikła bójka podczas której padło kilka strzałów. 
Zwabiona hałasem policja, monarchistów rozpro­
szyła i lokal opięczętowała.

— P o z o s t a w i ła  131 p o to m k ó w . Zma­
rła przed kilku dniami mieszkanka osady Wymy- 
słowo (w pow. toruńskim) śp. Franciszka z Trz­
cińskich Szubrychowa. Żyła ona 95 lat. Miała 5 
synów i 4 córki, z których doczekała się potomstwa 
pokolenia następnego (wnuków) 57 Kilkunastu już 
jest w stanie małżeńskim i przysporzyli babci swej 
65 prawnuków. Najstarszy syn śp. Franciszek li­
czy przeszło 60 lat. 4 prawnuków obecnie służy 
w wojsku polskiem, a wszyscy prawie synowie i 
wnukowie służyli w wojsku Razem więc potom­
stwo śp. Franciszki w 1-ej linji liczy 131 osób. 
Z pośród nich tylko kilka było nieobecnych na po­
grzebie, który odbył się w Biskupicach. 6 ciu naj­
starszych wnuków Zmarłej niosło na ramionach 
trumnę. Cała ludność Wymysłowa i okolicy * 
właścicielem posiadłości Wymysłowo z p. Żurkiem 
i władzami gminnemi na czele wzięła udział w od­
daniu ostatniej posługi sędziwej Zmarłej.

— Z jazd  u f i ę d n i c z y  w  W a r s z a w ie .
W dn. 5 b. m. odbyło się w Warszawie plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego Stowarzyszenia U- 
rzędników Państwowych z udziałem delegatów pro­
wincjonalnych. Poza uchwałami wewnętrzno-or- 
ganizacyjnemi w zakresie taktyki i metod działa­
nia Zarządu Głównego oraz zmiany miesięcznika 
„Zycie Urzędnicze" na dwutygodnik, powzięto sze­
reg rezolucji ogólniejszego znaczenia.

Przedewszystkiem zaaprobowane stanowisko 
zajęte przez delegatów S. U. P. pp. J. Stypińskie- 
go i Z. Dudę na konferencji prdcy w dn. 28 b. m- 
w szczególności w zakresie prawa urzędniczego.

W wyniku dyskusji postanowiono jednomyśl­
nie domagać się od Rządu a) podwyższenia płac 
urzędniczych do ich realnej wartości t. j. 27, 7*
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*  godnie * urzędow ym  wskaźnikiem  drożyzny), b) 
regulowania w ysokości dodatku m ieszkaniow ego  
zgod n ie  z zasadam i rozporządzenia Rady Mini­
strów  z dn. 30 lipca 1924 r., c) zaniechania sys­
tem u  stałych  godzin nadliczbow ych, co  ma miejs­
c e  od szeregu  już lat, szczególn ie w niższych in­
stancjach, zw łaszcza w administracji skarbowej 
oraz usta len ia  w ysokości w ynagrodzenia za kazaą  
isto tn ie przepracowaną godzinę nadliczbow ą w za ­
leżn ości od rodzaju spełnianych czynności, d)  ̂przy­
znania w razie zw olnienia urzędnikom , którzy nie 
nabyli jeszcze  praw em erytalnych, °? P rawy a° 
w ysokości jednorocznego ostatn io  pobieranego u 
oosażen ia  (w za leżn ośc i od  ilości lat służby), e) 
stabilizacji w szystkich urzędników, którzy uczyni i 
za d o ść  postanow ieniom  rozporządzenia Kiaoy ni
nistrów  z dn. 26/VI 24 r. (Dz U. R. P. Nr. 64 po*.
€ 30) i p rzy sp ieszen ia  prac stab ilizacyjn ych , t) y
i l " n .  „ t .L  u riędników  prowizorycznych
zw łaszcza  w administracji w ojew ództw  w schodm ch
gdzie urzędnicy ci stanow ią od 60 do 90% ogol 
urzędniczego, g) ubezp ieczenia  na ! yf ‘ . f z e  „raw  
pracy urzędników, którzy m e nabyli )eszcz® prV  
em erytalnych, h) w cielenia w życie zasady by 
w szystk ie rodzaje ustaw odaw stw a socjalneg  
tyczy ły  pracow ników państw ow ych, któryi“V ” ®. 
sunek służbow y z państw em  ma charakter p y

‘ " ° p r .w n y  re,o lu c|scl>  Z .r « d  Q ló«n y
M p ro tM to W  przeciw  »«oSo w .m ę  m ecU n ,crn y ch  
redukcji osobow ych , co  ma zw łaszcza miejsce w 
dziale M inisterstwa Spraw W ew nętrsnyeh onKJU 
jewnionym  tendencjom  do obniża

b ° Wyw 'z a k r e s ie  państw ow ej ^ karsk iej
dla u rzęd n ik ów  Z arząd G łów ny s ą 
w isku  iż 1) D om oc ta  w inna b yc za sa d n iczo  b ez  
p ła tn a  2 ) norm y b u d że to w e  i organ izacyjn e p o -  
m o cy  iek«r#k[e( w inpy byćustelone w  d ro d ze  o -

drębnej ^  sam opocy gospodarczej zoakcep-
to w a n o  z uznaniem  inicjatyw ę Kom itetu WVkoj'° '^  
czeg o  utw orzenia specjalnego funduszu .D o m  
Zdrowia* S. U . P» Instytucja ta ma na ce lu  utrzy­
m ywanie w m iejscow ościach  kuracyjnych i w ypo­
czynkow ych specjalnych pensjonetów  sanatorjow
l t d  na wzór Policyjnego Dom u Zdrowia.

W końcu dokonano wyborów uzupełniających  
do Komitetu W ykonaw czego. G becn ie układ o so -  
bowy Komitetu jest następujący: p. J. Stypińskl 
nrezes, pp G Zieliński, dr. S t. Warmski i B. Gra­
bowski (W ilno) w ice-prezesi Z Duda sekretarz 
generalny, J. Lubodziecki sekretarz, L. Nedolski 
skarbnik oraz zw yczajni członkow ie pp. i. P aw łow ­
ski, W. Burczyn, B. O pielińska i J. Gnoiński.

_  N ow e r o z p o  d aen ie  w  s p r a w ie  p ra e p i-  
só w  b u d o w lan y ch .

Z siało wydane rozporządzenie przez Mi- 
• +TQ cnp Wewn w porozumieniu z Mm *>oout 

Publ ft iprawie tymczasowych przepisów na ob- 
* ubl. ft J:. 'rosyjskiego. Rozporządzenie po
szarze w ładzeupow ażnione do wyda-
wyzsze określa wtaflz P . w sprawie sporzą
w am a orzeczeń i ™ Wł adzami temi są: -

zan,a pluntw > ̂  niełrydzie|onycb z po.iatovy, 'i

We »  ’ * powiatów, o-
nrócz m ia s t  w ojew ódzkich  w ojew odow ie;

3 ) w m  J a c h  wojew ódzkich i w W a m a w .e  -  
M inister Robót Publicznych.

«|zy N iem cam i a  Ro»H Pr
7  d n iem  1 stycznia 1927 r . ma być p o d ję ta  bez Z d m u n  1 sty  przew ozie towaroW  i

p o śre d n ia  kom unikacja  '  w w ś w ie c k a  n r /? «

ro Jsk i, i ooszar w. Nielmiecko -  polsko —
^ w L k ' p r L ^ T o w a r t w ’i z w i a m f .  W  te n  spo  
tó b  zvskuja. N iem cy b a rd a ;
nikacyjną — Polska zas osiągnie dzięki a \ -
wi znaczne korzyści imaterjalne.

-  W s p r a w i*  P « . o l . p ł o n i o « , o h
dla łu n k cju n a r |u s* ó w

W  ślad za okólnikiem! ,z dnia 2d.9.. 19-6  r  
dotyczącym szczepień zapobiegawczych prze_iw 
płonicy- Ministerstwo Spr. Wewn. roze a  ° PP. 
Wojewodów okólnik z następującemu wyjaśnienia-
d i  *

v k eja  .szczepień  o c h ro n n y c h  zo . -;.ni/ow a- 
n a  przez M n. Spr. Wewn. odbywać .się w inna poza

organ zacją P ' ^ r o z ^ & e n i e  Rai
?yWM M ltrów  z d n ń  ił 1926 r .  żadnych 
pień ochronnych' nie przewiduje. .

Korzystanie z bezpłatnych szczepień ochron­
n y c h  d okon w an yC h , przez władze sanitarne, przy 
słuDLiie również funkcjonariuszom państwowym i
k h  rocizino^ narówni z innymi oby ^ te lam .

mc p. Wojewoda w m yśl wspomnianego oko/ 
nika zechciałby zorganizować f z^ eR^nifa ^ ar
gawczc przeciwpłonicze specjalnie la J
juszów  państwowych, koszta z tego wy i

K s i ę g a  A dresow a G ospodarstw  R o l n y c h
Województwa Poznańskiego,

w  op»aco«an<u Wielkopolskiej Icby Rolniczej
podaje dokładne adresy, obszar i stan majątku, zakłady prze­
mysłowe (gorzelnie, cegielnie, mączkarnie, tartaki, młyny, ho­
dowle, szkółki i t.d.), pocztę, telegraf i stację kolejową w szyst­
kich obszarów dworskich oraz wszystkich gospodarstw rol­
nych ponad 100 ha Woj. Pozn., dalej m. i.

Władze, Urzędy, Zakłady państwowe i samorządowe i organizacyjne, 
Związki i Towarzystwa Rolnicze.

Urzędy Samorządu krajowego. ^
Organizacje, Związki, Towarzystwa rolnicze o celach ogólnych i spe­

cjalnych.
Związki zawodowe pracowników rolnych.
Spółdzielnie kredytowe, rolniczo-handlow e („Rolniki ), mleczarskie, 

ziemskie i t. d.
Związki przemysłu rolnego.
Dokładne wykazy lekarzy powiatowych, weterynarzy powiatowych i no- 

tarjuszów.
W ten sposób jest książka powyższa najlepszym zbiorem adresów  

oraz podręcznikiem informacyjnym i propagandowym
dla kupca detalisty 
dla kupca hurtownika 
dla przemysłowca

który w trudovd) ob?(nvft) warunkach szuka nowej k lienteli 1 zbytu dla swycb towarów.
W ielki tom  o p rzesz ło  600 stronach  in quarto, w ca łop łóc ien n ej oprawie kosztu je  tylko Zł. 23.50, 2  kosztam i 

posyłk i Zt. 25. —  Do nabycia w e w szystk ich  księgarn iach  lub wprost od wydawców.
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imogą żadną rrrarą obciążać kredytów z państwowej 
pomocy lekarsk ej dla funkcjonarj uszów państwo­
wych.

W spomniany okólnik domagał się przy szcze­
pieniach ochronnych przedstawienia karty  pomady 
■:o mogioby wywołać błędne mn emanie, iż szciepie 
;ua  te pozostają w jakimkolwiek związku z orga­
nizacją pomocy lekarskiej dla funkcjonarj uszów 
państwowych

Wobec tego znosi się zarządzenie przedstawia 
nia przy szczepieniach ochronnvch przeciwpłOnif'z 
nyrh  karty  porady, którą zastąpić można jakimkol­
wiek dowodem osobistym.

Równocześn:e wyjaśnia się, że szczepienia prze 
ciw wściekliźnie u osób pokąsan ch  przez zwierzę 

ta o wśc-ekliznę podejrzane, należy uważać jako 
szczepienia lecznicze a wiec objęte organizacją ro- 
imocy lekarskiej dla funkcjonarjuszów  państwo­
wych

Z E Ś  W I A T A.
— K asyno d la  oboych.

Dawnv pałac Su Hański w Jidiz - Klosk‘u,‘ jak wia 
doimo, oddany w dzierżawę włoskiemu konsorcjum, 
k tó re  urządziło |wnilm dom gry, wzorowanv na 
Monte — Carlo. Turecka ruletka n iQ zwabiła c’D- 
tvchczas angielskich i amerykańskich miljonerów. 
natom a^t odwiedzaną jest tłumnie przez miejsco 
wą ludność, odznaczającą się namiętnem zamiło­
waniem do gier hazardowych. Ponieważ wiehz kup­
ców i przemysłowców Konstantynopola pad 'o  już 
ofiarą tego nałogu, tracąc mienie, a często nawet 
i ż\eic, przeto rząd angorski m a zamiar ogłosić de­
kret, wzbraniający surowo obywatelom tureckim 
wstęp do kasyna-

_  C i e k a w y  w y n e l a e e k  s z w e d z k i .

Nowa era i odrodzenie szwedzkiego przem y­
słu żelaznego  wyniknąć może z nowego wynalaz­
ku  szwr dzklego inżyniera kopalnianego Martina W i- 
beroa. Wynalazek ten umożliwiający znaczne re­
dukcje w kosz*ach produkcji czystego żelaza był 
ostatnio demonstrowany przed zagranicznymi rze- 
czcznawcam' Kongresu Żelaza i Stali podczas zwre 
dzania przez tychże hu t żelaznych Sandviken i wy 
wołał niezmierne zainteresowani Wynalazca wy- 
nracował swoją ideę z pomocą szwedzkiego In ­
s ty tu tu  Żelaza ń Stali ,,Jarnkontoret,£, unikając w 
miarę możności rozgłosu. Staranne badania wyka­

zały praktyczne znaczenie metody.. Proces stapia-, 
n a  rudy wykonuje się zapomocą gazów węglowych' 
eyrkulująeych i znów wytwarzanych w elektryc* 
nvm  kurburatorze — p ecyktt. P rzez  specjalny wy 
raiazek zostaje gaz oczyszczony ż kwasu węglo­
wego i siark i, podczas gdy  energja elektryczna zre­
dukowana zostaje do około jednej trzec:ej ilości zu  
żjw anych mc poprzedn ch procesach, przyczem u- 
żywać należy wyłącznie albo koksu, albo węgla drzew  
nego. Ilość potrzebnego opału zostaje również po 
ważnie zmniejszona. Ruda żelazna w odpowiednio 
niskim  procencie, jak np. 45 proc., może być z 
powodzeniem przez ten nowy proces zużytkowana. 
'Znaczne zmniejszenie kosztów produkcji czysteo© 
najwyższej jakości będzie, jak się tego spodzie­
wać należy, n'ebvwale ważne dla dalszego rozw oju 
przem ysłu szwedzkiego.

R A D I O .
P r o g r a m  n a  wto**ek 21 g r u d n ia  r .  b.

WARSZAWA (400— 1100) 17 H istorja P olsk i: 19 Szachy; 
20.39 K oncert.

BERLIN (483,9) 16.30 Koncert: 20 30 Kom edja. 
WROCŁAW (322.6) 16.30, 20.25 K oncerty.
GDAŃSK (272.7) 20 K oncert.
FRANKFURT n/M. (428.6) 16.30 K oncert; 19.30 .B ia ta  

dama* opera B o ie ld ieu .
HAMBURG (394.7) 16,15 i 20.15 K oncerty. 
KÓNIGSW URSTENHAUSEN (1300) 20.15 T ranspozycja  

z M onachium .
LIPSK (357.1) 16.30, 20.15, 22.30 K oncerty.
MONACHJUM (535,7) 16, 20 15 i 22.45 K oncerty. 
STUTGARD (379.7) 16.15, 20 K oncerty.
ZAGRZEB (275.2) 20.30 K oncert.
MEDJOLAN (318,8) 22.45 K oncerty.
NEAPOL (333.2) 21 K oncert.
OSLO (370,4) 18, 20, 21.30 K oncerty.
BERN (411) 16, 20.30 i 21.20 K oncerty.
RZYM (425) 21 K oncert m uzyki lekkiej.
STOKHOLM (416) 18.30, 19.20 K oncerty.
ZURYCH (500) 20 W ieczór m uzyki w ło sk ie j.

Najtańsze źródło zakupów dla radjo-amatorów

RADIO - I h JERAN r a u s z ,
ula B abina M  I. 1554
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[ u d z i e  q i n q .
33) (Powieść z  angielskiego).

Depesza była niezwykle długa, zajm owała k łka 
bia/ikietów. Krag przeczytał je  uw ażn e  i włożył do 
swego portfelu. IPoimyślawszy chwilę, rzekł szep 

.trn i do siebie;
1  — Mam więc dosyć czasu.

Przebrał się, zdjąwszy po kawałku maskę. — 
Dziwne było, jak prosteimi środkami um iał ztnieenić 
zupełnie swój zewnętrzny wygląd.

Gdy się imył — wszedł Hansten Jensen. K rag 
odw rócił do niego głowę ociekającą wodą.

— Ciągle w s tro ju  .sportowym , — rzekł - to 
dopraw dy n ic  uchodzi.

j  d — Cóż pan  chce, — rzekł duński detektyw , _ 
jestem  człowiekiem p rak tycznym  i szanuję moje 
ubrania. Nie jesteśm y wszyscy norweskimi kapita­
nam i.

— Musi pan  zjeść ze m ną kolacje u Nimba, — 
rzek ł K rag . Jak słyszałem , Nimb m a  jeszcze kilka 
flaszek H aut-B riona z 99 roku.

Hansten Jensen padł na krzesło.
* ' — To znakom icie, — rzekł - gdyż jestem  rzeczy:
wiście zm ęczony, jestem zawsze zmęczony, gdy się 
nic porządnego nie dzieje. A tym  razem rf z c 'a ro  
w a ł m n ie  pan, drogi przyjacielu.

Zwyczaju:e przynosi pan ze sobą przynajmniej 
jedno m orderstw o.

— Cierpliwości — rzekł z uśm iechem  K rag. . 
jeszcze n ie skończyliśm y.

H ansten Jensen zapalił papierosa i roz­
p a rł się wygodnie w fotelu.

— T y m  razem nie w ierzę, — rzek ł. I teraz  
rów nież oboje, ja k  się oni tam nazywają, Suron 
i Aino Erko odłożyli swoją podróż.

— T ak , odmówili bilety w biurze podróży'.
— A ha! pan p racu je  zdaje się na własną rękę.
— Dowiedział się  pan zapewne p rzez  autote

lefon, że w racam  ratuszowym , że jestem  j u i  tu ta j?
— -spytał Krag.

— Skoro się zna system , nie je s ł to trudno 
odgadnąć — m ru k n ą ł gniewnie Hansten Jeńseń.
— N ie zaszkodzi, skoro czuwać się będzie nad  
panom . Co znajduje się w depeszy, k tó rą  pan przed  
godziną o trzym ał.

— Pow inien pan wiedzieć — odparł K rag .
— Za d ługa.
K rag  rzucił m u  depeszę.
— N ie do uw ierzenia! ??Jest tu  mowa tylko 

o ja k im ś  samochodzie. O jak im ś ,Excelsior", — 
k tó ry  rozbija się po C h ry s tjan ji. Depeszują, gdzie 
s ię  co m in u ty  zatrzymywał. To zdaje  się bardzo 
ważne. Czy chodzi może o w yścigi??

— Do pewnego stopnia — o d p a rł K rag. Za 
chodzi tylko pytan ie , kto będzie pierwszy: ja, cW  
sam ochód

H ansten jensen nachyl i s ię  i c d d a ł m u  depeszę.
— Dziwne wyścigi m uszę  przyznać; pan w Ko 

penhadze, a sam ochód w C hrystjanji.
Zależy od nich, czy sp.fni się pańskie życzę 

nie, czy nie.
— Jak  e życzenie?
— Żeby i tym  razem towarzyszyło m i m order 

stwo.
H ansten Jensen wyprostował się.
— P a n  jest w dobrym  humorze — rzekł. Panu 

w ydarzyło się. coś. Czy rozm aw iał pań z Josern.
— Nie
— W tym  celu był pan przeć eż w hotelu?
— - Zaimłast niego zastałem Surona.
— W  pokoju J0 sa C hristens na??
— T ak  C hristensen  nie chciał inn ie  przyjąć.
— Al więc to orawda, że Suron  unika C hristen 

sen*.
— Nie, zupełna nieprawd?,.
— Może idą nawet ręka w rękę"
—: Jeszcze w ięcej. 1

Dlaczego jednak  nie u d a ło  się  panu rozm ó 
wić z p anem  Christensenem ?

m m m m m m a m m m /a m s :- u m t

Praw dopodobnie dlatego, że* zachow ałem  się 
zbyt bezczelnie. • •

K rag  opowiedzia/ m u , co się w ydarzyło . Gdy 
dosżcdf do  m iejsca, w którem  pow iedział, że o n  i 
pan  C hristensen są jednakow o wielkimi grzesznika 
m i przed Bogiem,, zawołał H ansten Jensen.

Skoro pan  tak powiedział, m usia ł pan być * 
pew nym , że pana wyrzucą..

—- T ak .
— Ale che a ł  pan przecież rozm aw iać z panem 

z panem Christensenem .
— Słusznie.

-4 więc stało się coś, co pana zm usiło  do zmia 
ny  tak tyk i?

— T ak .
—- Czy m oże było to nagłe pojaw ienie się Su 

ro n a  ? ? Gdyż jego obecność była tam  dia pana n ia  
spodzianką.

— Bezwarunkowo.
— Czy n ie  ch c ia ł pan, aby Suron słyszał pań 

ską rozmowę z Christensenem : *
— Nie było to fatalne.
Duńsk? detektyw spo jrzał na K rasa  z DOwątpie 

w aniem
— M usi być w tern coś innego jeszcze, — rzek ł 

— Jest pan  w tak wesołym nastro ju .
J K rag  stał przed lustrem , i w iązał krawat.

- -  Pow iem  panu, co się stało- Aż do niedawna 
błądziłem  w tej spraw ie w ciem nościach. W szyst 
ko było darem ne- Nic się nie zgadzało. Byłem isto t 
n ie  zrozpaczony, gdyż spostrzt g łem , że u ją7em ca 
łość z fałszyw ego punk tu  widzenia. Spodziew ałem  
się jednak , że wyjaśnienie przy jdzie  nagie jak 
błyskawica. Ta błyskawica przyszła teraz. W szystko- 
się ?gadza . P rz  żyjem y wesoły wieczór. Może nawet 
Spełni się pańskie życzenie. Czy może pan być 
gotów za odzinę

(D alszy c ią g  inastąpi).

TANI OPAL

i

GOTUJ GAZEM.
Sporządzenie obiadu na 4 osoby z 4 dań 
kosztu je  na oszczędnościow ej kuchence 
gazowej 10 groszy, na tom iast na kuchni 
węglowej 40 groszy. — — — — —

OGRZEWAJ I OKSEN.
Koks gazowy spala się doskonale  w każ­
dym piecu bez dymu z oszczędnością 50*.

K o s z to r y s y ,  w s k a z ó w k i  o s z c z ę d n e g o  i p r a k t y c z ­
n e g o  o b c h o d z e n i a  s i ę  z  g a z e m  u d z i e l a  b e z p ł a t n i e

ZARZĄD GAZOWNI
1596 ul.  M a j k o w s k a .

! T O T O H w * T ? 5 S S E t

O D C I S K I
BRODAWKI

C H A R T
suka m aści żółtej, zginęła  

dnia 3 grudnia r. b.
Za w skazanie m iejsca  pobytu psa 

—  NAGRODA.
Nieprawy posiadacz pociągnięty 

zostan ie  do odpow iedzialności.
F I B 1 G E R 

1652 Al. Józefiny 19.

NA S P R Z E D A Ż

3 f o r n a I k i 
koni roboczych
w dobrym stanie, w średnim 
wieku. M ajątek Pietrzyków 
stac ja  kolejowa i pocztowa 
Opatówek. 1625

Zginął paszpirt
wydany przez Magistrat m. Ka-
* ?*’ na i,nię Michała N atana Arkusz. 16M

KogutkTfi®

P3*

A K U S Z E R K A
J a d w i g a

Weissenburgowa
p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę

na u!. Sukienniczą .N5 2-gi, 
róg Łaziennej, przyjmuje 
zam ów ienia w m i e j s c u ,  

i na wyjazd. 1623

5W3 A T S t l !
Ż ądajcie w ap te ­
kach i sk ładach  ap­
tecznych hygjenicz- 
nej przesypki dla 

dzieci 
„ P u d e r  D z id z i"  

(z kogutkiem ) 
u trzym ującej ciało 
dziecka w zdrowiu 

i czystości. 
Pudełko  z sitk iem  
6 0  groszy. 1344

S T E N C G R A F J I  wyucza darm o 
listow nie, R edakcja S tenografa P o l­

skiego, W arszawa, Szczygla 12.
1539

Ogłoszenie.

i j a l u  f t p
do wynajęcia.

W ieś Pólko, gm ina Tyniec.. 1641

Oł<azVinie tanie! j
d o  T T " V N A M n o s i l e l 2 ipó»s p r z e d a n i a  ^  J  H f l \ J  k i l o w a t ó w

na c d  115 d o  1 5 0  V olt  w r t z  z  o p o r n i c ą ;
t a m ż e

t a b l i c a  r o z d z i e l c z a ,  p ł y t y  a k o m u i a t o -  
r o w e ,  k w a s  do akumulatorów, oraz s ł o j e .

IWf O l  D'R 25 konn* DiselV / J .  n a  r o p ę  n a f t o w ą
W iadomość w A d m i n i s t r a c j i  „Gazety Kaliskiej".

£ —

D R U K A R N I A  
i  I N T R O L I G A T O R N I A  
„GAZETY KALI S KI EJ * '
wykonywa tanio, szybko i dokładnie 
wszelkie roboty w zakres sztuki dru­
karskiej wchodzące, jak to dzieła, 
broszury, sprawozdania wszelkie 
książki buchalteryjne i biurowe, 
afisze, klepsydry, formularze, ulotki, 
programy, zaproszenia ślubne, bile­
ty wizytowe oraz wszelkie inne ro­
boty drukarskie i introligatorskie.

N ajw ięk sza  i n a js ta r sza  
d r u k a r n i a  w  K a l isz u !

Na składzie duży wybór papierów, 
kartonów, biletów wizytowych.

W ykonanie druk ów  punktu­
a lne  b a rd zo  szy b k ie .

WjsdMMCr — w iiaeei* K ańska"* SR. z  otfC. odjpT Bedakton BAD WAM. J2,


